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Centralna Administracja Ogłoszeń Polskiej Prasy Prawincjonalne]j Warszawa ul. Zgoda Na 1. 
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SALA TEATRU POLSKIEGO (MM i: BE M 2)» 


prof. konserwator. Warsz. (skrzypce) Warsz. (fortepian). 


WIELKI KONCERT St. Barcewicza 


Szczegóły w, programach. 


Restauracja Hote 


wydaje obiady z 5 dań 16 koron, z2 dań 12 koron. 


przy współudziale 


Początek o godz. 8 wiecz. == Bilety wcześniej nabywać można w drukarni W.P. Grodzickiego. 


Rzymskiego 


Podczas obiadów i kolacji gra doborowe trio. =—— 


Otwarta została specjalna sala obiadowa. Wszystkie potrawy kolacyjne po 12 koron. ® W Niedzielę i czwartki flaki. “=® 
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Komitetu Plebiscytowego Ziemi Radomskiej, 
POLACY i POLKI! 


Na mocy postanowień traktatu pokoju Wersalskiego niektóre 
Polsce zabrane w najbliższej przyszłości wypowiedzieć się mają, 
Państwa Polskiego, czy innego państwa należeć. 

Dziwne bapozór pytanie, czy ludność przeważnie polska woli do Macierzy 
powrócić, czy poddaństwo cbcych przyjąć, ule nie dziwne, gdy od odpowiedzi, 
która pastąpi, zależne są prawa ob, watelskie i dobrobyt zapytywanych, którym 
zohydzają Polskę, a obiecują złote góry pod panowaniem niemieckim lub czeskim. 

Czy prawdę mówią, czy rzetelnie obiecują wrogowie nasi? Po stokroć nie! 

Polska taka, która „wyżywić może pół świata“ pragnie przygarnać wszystkie 
swoje dzieci i sprosta zadaniu uczciwie, a jako Macierz -erdecznie. 

Aróg jednak działa: obałamuca tam, na obu Sląskach, Warmji, Prusach 
Wschodnich, Spiźu i Orawie ludność polską, która w decydującej chwili zachwiać 
się może, bo wróg nasz chytry i zorganizowany, zasobny i na agitację pieniędzy 
nie żałuje. 

Patrjoci polscy potworzvli tam, na ziemiach plebiscytowych, komitety pil- 
skie; na czele jednego stanął znany nam ks. Dominik Ściskała. Komitety te pra 
enją. uświadamiają, bronią ludność przed fałszem i chytrością wrogów polskości, 
lecz środków im brak: odezwy, broszury, pisma, a czasem, nawet Żywność dla 
przymierających głodem, dużo kosztują — więc trzeba im pomóc, pomóc koniecz- 
nie a rychło, gdy od wyniku plebiscytów nasza jedność Darodowa, nasza nieza- 
łeżność państwowa i gospodarcza zawisła. 

Zawiązał się Komitet plebiscytowy Ziemi Radomskiej i tworzą się Komitety 
z nim łącznie działające na całym obszarse ziemi naszej i odwołują się do wszyst- 
kich serc i sumień polskich — pomóżcie! 

Nie jesteśmy bogaci, potrzeb naokół dużo, a jednak nie skąpmy grosza ofiar- 
nego na akcję plebiscytową, bo grosz ten wrócić sig może tysiąckrotnie, jeżeli nie 
nam. to pokoleniom następnym, gdy w istotuie Zjednoczonej Polsce zakwitnie 
jedność narodowa i powszechny dobrobyt, 

„Radom, Grudzień 1919. 

Wydział Wykonawczy Komitetu Plebiscytowogo: ' 
Arkussewski Mar jan. Kuczyński Adam. Swiątkowski Jozef. 
Bielski Tadeusz. Müller Jerzy. Woszczyński Zdzisław. 
Glogier Maciej. Pituta Jozef. Wroncka Stanisława. 
Gniewosz Włodsimierz. Przyjatkowska Zofja. Zuchowski Bolesław. 
Kaliszczak Marcin. Przyłęcki Tadeusz. 
Kulej Eugenjusz. Ks. Kan. Rokoszny Józef. 
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ziemie -ongi 
czy chcą do 


Morderca oficerów pol- Niebezpieczny ptaszek w istocie rze- 


czy nazywa się Stanisław Budzyński. 
W partji jest znany pod popularaym i oto- 
czonym aureolą „chwały* pseudonimem 
„Tradycji“. Pochodzi z Warszawy. W r. 
1918 był komisarzem bolszewickien ala 
spraw wojskowych w Moskwie. Po ustą- 
pieniu okupantów z Polski Dzierżyński 
wysłał go do Warszawy dla zorganizo- 
wania „czerwonej gwardji“ i przeprowa- 
dzenia bolszewickiej rewolucji. Jest ko- 
legą i przyjacielem siedzącego również 
pod kluczem „towarzysza“ Pruchniaka, 
z którym wespół miał duży wpływ na 
zamordowanie w swoim czasie braci Lu- 
tosławskich. 

„Iradycja* pracował w najbliższym 
kontakcie ze słynnym Bobińskim. 


skich pod kluczem. 


Wśród członków wykonawczego ko- 
mitetu bolszewickiego, aresztowanych 
niedawno przy ulicy Młynarskiej w War- 
szawie, znajduje się niebezpieczny pta- 
szek, Stanisław Budzyński, który poda- 
wał się za Bolesława Głębockiego. 

Aresztowany przed kilku dniami w 
gronie członków wykonawezego komite- 
tu bolszewickiego przy ulicy Młynarskiej, 
podający się za Bolesława Głębockiego 
osobnik i posiadający na to nazwisko 
odpowiednie legitymacje jest grubą ry- 
bą wśród przywódców ruchu bolszewi- 
kciego w Polsce. 


Władysław Cung 
(LUBELSKA 39) 
POWRÓCIŁ. 


Do sprzedania 


Kociol Kornwalijski 


7 atm. pr. 45 m? pow. 


Maszyna parowa leżąca 
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Pompy, szajby, runy 
Wiadomość w Administracji „Głosu 


Radomskiego“. 3625—3 
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Niejednokrotnie przemawiał na *zebra- 
niach komunistycznych, wykazując zaw: 
sze dokładną znajomość sytuacji poli- 
tycznej oraz subtelae orjentowanie się 
w sprawach wojskowych. Jak najskrupu- 
latniej był zawsze poinformowany, ile 
wojska i dokąd wychodzi z Warszawy 
i jakie oddziały w Warszawie pozostają. 
Słowem, doskonale zdawał sobie sprawę 
z planów strategicznych i dysłokacyj- 
nych. Śledzony od dłuższego czasu przez 
żandarmerję, zawsze potrafił bardzo 
zręcznie zacierać za sobą wszelkie ála- 
dy, wyjeżdżając co pewien czas dla 
uśpienia czujności do Zakopanego. 

„Tradycja“ ma na sumieniu swojem 
jedną z najcięższych zbrodni. Jest głów 
nym sprawcą rozwiązania pułku Barto- 
sza Głowackiego w Moskwie. Sam roz: 
strzeliwał licznych oficerów — Polaków, 
jak np. chorążego Kwasniaka z korpu- 
su Hallera i kapitana z tegoż korpusu, 
znanego pod pseudonimem  „Szczęsny*. 

Wraz z Głębockim-Budzyńskim Tradvy - 
cją została również aresztowana jego 
„bolszewieka* żona Głębocka Regina, 
która, jak się okazało, nazywa się Ha- 
bergryc i jest żydówką z Łodzi. Jest to 
najbliższa koleżanka i przyjaciółka zna- 
nej agitatorki bolszewickiej wśród mło- 
dzieży akademickiej niejakiej Saby 
(wraściwie Sary) Kopciowskiej, równieź 
łodzianki. 


Co jest bardzo charakterystyczne, iż 


` zarówno Głęboc a-Habergryc, jak aresze 


towana przy ul. Młynarskiej żydówka 
nazwiskiem Dreisensztoch—ubie wylegi- 


wszechnicy polskiej. Stamtąd zdaje się 
płysie posiew agitacji bolszewickiej, 
szczepionej wśród młodzieży naszej. 

Ea 


Dokąd nas prowadziła 
polityka aktywistyczna. 


„Arbeiter Zeitung“ ogłasza dokumen- 
ty w sprawie planów aneksjonisty: zvych 
b. szefa sztabu głównego austrjackiego, 
generuła Conrada v. Hoetzendorfa. 

W październiku 1915 r. uważał sytu- 
ację militarną za korzysto4 dla panstw 
centralnych, nie za taką wszakże, iżby 
można było zmusić przeciwników do 
pertraktacji pokojowych. Pomuno to pro- 
ponował wówczas aneksję całej Polski 
zaboru rosyjskiego, całej Serbji, a wre- 
szcie ogromnej części Włoch — do gra- 
nie rzek Padu i Mincio oraz Piave i 
Tagliamento, w grudniu 1915 doradzał, 
że nadszedł już czas ogłosć w porozu- 
mieniu z Niemcami i Bnłgacją, że Ser- 
bja i jej dynastja przestają istnieć. 

W memuarze zatytułowanym „Cele 
polityczze wojny, odpowiedź szefa szta- 
bu głównego baronowi Burjanowi*, zno- 
wu przedstawia Conrad swój projekt 
wcielenia Polski rosyjskiej, która razem 
z Galicją — po wyłączeniu z niej Ga- 
licji wschodniej — stanowiłaby t. zw, 
„Kronland*, wypowiada się ta Conrad 
przeciw idei utworzeni, niezależnego 
państwa polskiego, a także przeciw przy- 
łączeniu Polski rosyjskiej do Niemiec. 
Godzi się w razie konieczności, na po- 
dział Polski rosyjskiej pomiędzy Austrję 
i Niemcy, co zaś do Bałkanów, to tam 
celem wojny powinno być uniemożliwie- 
nie niezałezności Serbji. 
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Do pracowników Dyrekcji 
Radomskiej. 


Otrzymaliśmy następującą odezwę z 
prośbą o zamieszczenie: 

Do wszystkich OP. sekcji wszystkich 
Wydziałów i Oddziałów RS. i do wszyst- 
kich pracowników Dyrekcji Radomskiej. 

Kolejarze! Żołnierz polski, młody 
bohater, który wykuwa granice Polski, 
ratuje życie miljonom obywateli, broni 
przed gwałtem wrażych Żywiołów, który 
niesie wolność-i bezpieczeństwo na da- 
lekie kresy i przydaje nowych wawrzy- 
nów koronie dawnej chwały Ojczystej, 
znalazł się bez ciepłej odzieży, bez bie- 


izny, nawet bez butów. Nadchodzą 
świyta, które żołnierz polski 
okopach na mrożoych rozłogach  półno- 
cno-wschodnich kresów, z dala od ro- 
dziny, od swych najbliższych. Winniśmy 
osłodzić żołnierzowi Święta, ulżyć jego 
twardej doli i dać dowód, że my, kole- 
jarze, pamiętamy 0 starszych naszych 
braciach. Zwracam się przeto do was, 
kolejarze, z gorącym apelem do waszych 
sere ofiarnych, abyście i tym razem nie 
odmówili swej pomocy i zaofiarowali na 
gwiazdkę dla żołnierz. jednorazowo je- 
den procent ol zapomogi, którą otrzy- 
macie. Ufam, ża wezwauie moje znaj- 
dzie naseżny oddźwięk w sercach wa- 
szych i zgodę swą zakomuuikujecia naj- 
bliższym zwierzchnikom, aby z list płacy 
poczyniono potrącenia. Depeszą uprasza 
się wywiesić na widocznem miejscu i 
podać do wiadomości wszystkich pra- 
cowników. Za ofiarę Cześć Wam 
kolejarze! 

Prezes Przedstawicielstwa prac. kol. 
Dyr. Rad. Wacław Ekiert. 


List otwarty 
Wydziału aprowizacyjnego m. Ra- 
domia do miejscowego Związku 

Ziemian. 


Mieszkańcy m. Radomia stoją w obli- 
czu wieleg nieprzyjemuej ewentualności— 
mepusiadunia Da uroczyste, *radycyjae 
Święta Bożego Narodzenia łuta nawet 
mąki pszennej. W pierwszym roku od- 
radzającej się Polski, mieszkańcy miast 
usunięci są ua strong 1 postawieni w 
rzędzie ludzi, dla których okreslenia 
należałoby stworzyć nową nazwę, do 
tychczas nisznaną. 

Komisja  Aprowizacyjoa, 
Znaczenie Sprawy  pożyrnIE 


rozumiejąc 
małej, w 


skutkach wszakże mogącej przyjąć bar- 


dzo doniosłe następstwa, czyniła 1 czy- 
ni zabiegi od szeregu tygodni, niestety, 
z niezbyt wielkim skutkiem, albowiem 
w tym wypadku nawet prawno-państwo- 
we władze poczynić nię wiele mogą. 
Może jedynie wiele zdziałać Związek 
Ziemian, o ile zechce zająć się tem 
gurąco i szczerze, Zwracamy się tedy z 
prosbą i wierzymy, że duch obywatel 
ski przemoże inne względy i sprawę za- 
łatwi pomyślnie. Potrzebujemy 4 wago: 
ny czyli 200  centnarów metrycznych 
pszenicy. Ziarno musimy mieć we mły- 
nie nie później, jak na tydzień przed 
świętami. Pełoi ufności w obywatelskie 
uczucia WWbanów kreśliny sig Z wy- 
sokim poważaniem 
Przewodniczący Komisji Apr wiza- 
cyjnej m. Radomia Dr Foryś. 
Sekretarz H. Sipowicz, 

kierowaik Wydziaiu Aprowizacyjnego 

m. Radomia. 
Radom 10 grudnia 1919. 


Wiadomości polityczne, 


Naczelnik Państwa wystosował do po- 
ała Skulskiego następujące pismo: 


Do Pana Leopolda Skulskiego, posła 
do Sejmu ustawodawczego. 
W porozumieniu ze Sejmem  ustawo- 


dawczym w osobie jego marszalka, po- 
wierzam Panu misję utworzenia nowego 
gabinetu. 

Naczelnik Państwa Jozef Piłsudskt. 

Warszawa, Belweder da. 11-XII 1919r. 

Przeciw ladowcom z powodu ich sta. 
nowiską w Sejmie zwraca sią w ostrych 
słowach „Głos Narodu* i nazywa ich 
postawę sabotażem wobec Ojczyzny. 

Jak podają dzienniki, w Tarnobrzegu 
na zgromadzeniu wyborców, postanowio- 
no zwrócić się do posła Kędziora, wzy- 
wając go do wystąpiezia z klubu pia- 
stowców, wobec „wywrotowej* taktyki 
klubu. 

Ze Szczytna na Mazurach donoszą, że 
na poufne posiedzenie tamtejszej Rady 
ludowej przybył komisarz policji w to- 
warzystwie kilku poliejantów i rozwiązał 
je, mimo, że poufne zgromadzenia są 
dozwolone. Zabrano wszystkie papiery, 
a nawet sekretarzowi odebrano notatki 
do protokółu, które miał w kieszeni. 

Na ulicach Gdańska widać mnóstwo 
żołnierzy w uniformie niemieckim z ro- 
syjskiemi kokardami na czapkach. Są 


spędza w. 


_ poza ramy 


GŁOS 


to powracający do kraju żołnierze od- 
działów Bermondta. Do Prus zachodnich 
powróciło dotąd 15.000 żołnierzy Ber- 
mondta. 

Uchodźcy ze Słowaczyzny przywożą 
wiadomości, które wskazują na poważne 
przygotowania Węgier do zbrojnego wy- 
parcia Czechów ze Słowaczyzny. Akcja 
wojenna Węgrów rażnie postępuje. Gro- 
madzą oni silne oddziały wojska, «raz 
broń i amunicję. 
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Z Teatru Polskiego. 


(Zuza, operetka w 3 aktach A. Reny'ego) 


Brak niezbędnej ilości prób dał się 
odczuć i tym razem. Był on widocznym 
zarówno w grze niektórych aktorów, 
jak i w towarzyszeniu orkiestry śpiewa- 
komiwsamem wykonaniu orkiestrowem. 
Muszę tu stanąć w obronie p. Zimiń- 
skiego, któremu „Odrodzenie* w sądzie 
zbyt pobieżaym postawiło zarzuty nie- 
słuszne. Uczyniło to zresztą bez złej 
woli, bo w notatce kronikarskiej, nie- 
obowiązującej do poważnego traktowania 
sprawy, ale w każdym razie muzykowi 
stała się krzywda. P. Zimiński jest bez 
zarzutu pod względem  muzykalności i 
techniki. Nie można zwalać na odpowie- 
dzialność pianisty wad instrumentu, na 
którym grać musi w braku lepszego. 

Lecz p. Zimińskiemu, jako kierowni- 
kowi muzycznemu muszę wytknąć zbyt 
chodne 1—żs tak powiem—biurokra- 
tyczne traktowanie wych obowiązków. 
Rozumiem, że mogą być muzycy nawet 
dobrzy, którzy—traktując formalistycznie 
swój zawód—muzyką się nie przejmują. 
Ale, bez należytego przejęcia się, bez 
serdecznego wczucia się w nią niepodo* 
boa jej dobrze odtworzyć. P. Zimiński 
ogranicza się do pilnego przestrzegania 
taktu i rytmu, do ścisłego czytania nut. 
To jakby żywy, uduchowiony metronom. 
Nie mogę się natomiast doszukać jakie- 
goś swoistego wyrazu w interpretacji, 
indywidualnego tonu, kolorytu, rytmiki 
i ekspresji, któraby narzacała się or- 
kiestrze i śpiewakom. 

W roli Znzy wystąpiła p. Mieczyńska. 
P. Mieczyńssa jest bardzo muzykalna, 
co można pozuać z jej nieskazitelnej 
rytmiki. Spiewa poprawnie i czysto, z 
temperameutem, ze zrozumieniem stylu 
i pełną wyrazu interpretacją. Nie po- 
sługuje się brawurowymi efektami śpie- 
waczymi, lub jakąś manierą. Posiada 
niewątpliwą kulturę wokalaą, dobrą 
dykcję 1 głos dźwięczny. Najwyższe tony 
wydobywają sią z krtani z pewnym 
wysiłkiem, ala w każdym razie brzmią 
czysto. Środkona i uolna część skali 
bez zarzutu. Artystka moduluje umie- 
jętnie głosem różne nastroje duszy, lecz 
w tem wytknąć już muszę pewien sża: 
blou, niekiedy rażący. Spiewu jej słucha 
się z prawdziwą przyjemnością i zainte- 
resowaLiem, natomiast jej grze aktor- 
skiej mam wiele do zarzucenia. Niezbyt 
fortunoym partnerem p. Mieczyńskiej 
był p. Otawski (Stefan). 

W rolach, w których śpiew jest czyn- 
nikiem bardzo podrzędnym i epizodycz= 
nym, dobre typy dali: p. Mieczyński (br. 
Szigetwary) i p. Szpakowski (prof. Hoe- 
ring). P. Żarska wykonywała—jak zwy- 
kle—trzy razy za dużo ruchów i przy- 
siadów. P. Drwęski (Horn) nie umiał 
uniknąć groteski. 

Milutką—jak zawsze—była p. Tokar- 
ska w roli kelnerki. Korzystam ze spo- 
sobności, by poświęcić ełów parę jej 
Zosi w „Małżeństwie Loli“. W tej roli 
p. Tokarska kopiowała bardzo starannie 
p. Zimińską. Takie kopie nigdy się nie 
udają. P. Tokarska posiada dużo natu- 
ralnego wdzięku, umie zdobyć się na 
urok liryzmu i tchnienie poezji. Reży- 
serja nie powinna była pozwolić jej na 
to kopiowanie, aż nadto widoczne, lecz 
naprowadzić ją na ton samodzielny. 

Potwierdzam zdanie, wypowiedziane 
już przedtem, że p. Zimińska nie po- 
winna Śpiewać na scenie i wykraczać 
repertuaru dramatycznego. 
Przemiły uśmiech, niewyczerpany w swych 
subtelnych odcieniach, nie zastąpi głosu. 
Pełna wyrazu i nieporównanej plastyki 
gra uczuć, malująca się na twarzy ar- 
tystki, nie zastąpi słuchu. Skala uczuć 
jest w twórczości aktorskiej p. Zimiń- 
skiej bardzo rozległa. Brak wyszkolenia 
aktorskiego, opartego na rzetelnych stu- 
djsch, wynagradza artystka urokiem 
świeżości i młodzieńczości. Młodość po - 
ciąga przez swój pęd żywiołowy i nieo- 
patrzny, dzięki któremu może dojść na 


RADOMSKI 


szczyty, dla niewielu dostępne, lub ru- 
nąć w pół drogi i zmarnować to, co juź 
zdobyła. P. Zimińska posiada talent nie- 
powszedni, ale surowy Przy wytrwałej 
i planowej pracy nad sobą, przy nieroz- 
praszaniu się i niezbaczaniu na ma- 
nowce może zrobić poważną karjerę ar- 
tystyczną. +- Produkcje wokalne, które 
uszłyby w wykonaniu jakiegoś ogona 
scenicznego, są ze strony p. Zimińskiej 
wprost wyrazem braku szacunku dla 
siobie samej. W. B. 


Drogie Towarzystwo Wzajemnego 
Kredytu w Radomin, 


W dniu 10 b. m. odbyło się nadzwy- 
czajne Zebranie Reprezentantów Dru- 
giego Tow. Wzaj. Kredytu, w cela roz- 
patrzenia wniosku Zarządu popartego 
opinją Rady Towarzystwa eo dv likwi- 
dacji tej iustytucji. 

Towarzystwo założone w roku 1903, 
rozwijało się stale i przez dłuższy czas 
odgrywało poważną rolę w życiu eko- 
nomicznem naszego miasta, a nawet ca- 
lej ziemi radomskiej, obsługując prze- 
ważnie ziemian, udzielając jednak row- 
nież kredytów sferoim kupieckim i prze- 
mysłowyim, szczególnie w wypadkach, 
gdzie chodziło o paparcie usiłowań una: 
rodowienia naszego przemysłu i handlu. 
Długotrwała wojna, jakkolwiek nie od- 
działała ujemnie na stan interesów To- 
warzystwa, posiadającego doskonały, a 
tem samem łatwy do zrealizowania por- 
tfel, zmieniła tax zasadniczo nasze sto- 
sunki ekonomiczne, że interesy Towa- 
rzystwa coraz bardziej alały i Zarząd 
na początku roku bieżącego doszedł do 
przekonania, że instytucją nie ma 
szans rozwoju i dłuższe jej prowadzenie 
narazić musi czlonków na straty. Że 
ten pogląd Zarządu był słuszay do- 
wodzi fakt likwidowania obecnie więk- 
szości Tow. Wzajemnego Kredytu, z 
najstarszą i najbogatszą tego typu in- 
stytucją, Warszawskim Tow.  Wzaj. 
Kredytu na czele. 

Wychodząc z powyższego założenia 
Zarząd Drugiego Tow. Wzajemnego 
Kredytu postanowił, ` zaproponować lik- 
widację Towarzystwa, nie chcąc jednak 
aby placówka przez Towarzystwo zaj- 
mowana pozostała opróżnioną, rozpoczął 
pertraktacje z Bankiem Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu, o otworzenie 
Oddziału Banku w Radomiu. 

Trzeba przyznać że wybór był bar- 
dzo trafny, jest to bowiem dziś najpo- 
ważniejsza instytucja finaasowa w Pol- 
sce, rozporządzająca dużymi bardzo fun- 
duszami, o wybitnie współdzielczym cha- 
rakterze, przytem 0 ile nam wiadomo 
udzielająca kredytów jedynie polskim 
firmom, czem zasadniczo róża: się od 
większości banków u nas działających. 

Pertraktacje wydały pomysłny rezul- 
tat i Oddział Banku Związku Spółex 
Zarobkowych w pierwszych dniach stycz- 
nia rozpocznie swoją działalnuść w lo- 
kalu dotąd przez 'Wzajemay Kredyt 
zajmowanym. 

Ze sprawozdania Zarządu złożonego 
Reprentantom dowiadujemy się że stan 
interesów Drugiego Tow. Wzaj. Kredy- 
tu jest bardzo dobry. Pomimo wywie- 
zienia przez rosyjski Bank Państwa pa- 
pierów procentowych na sumę przeszło 
120000 rubli, Towarzystwo będzia w 
możności wypłacić swym członkom cał- 
kowite wkłady a nawet dać zysk w sto- 
sunku około 20 proc. Po udzyskaniu 
papierów będących w Rosji będzia To- 
warzystwo prawdopodobnie w możności 
poczynić dopłaty do udziałów w wysoko - 
ści od 40 proc. do 50 proc. 


Reprezentanci podzielili w zupełności 
poglądy Rady ı Zarządu i postanowili 
prawie jednogłośnie (1 głos przeciw i 1 
wstrzymujący się od głosowania) przy- 
stąpić do likwidacji Towarzystwa. 

Do Komisji likwidacyjnej powołano 
p-p. M. Piekarskiego, Z. Frzyjałkowską 
1 T. Przyłęckiego. 

Wyrażeniem podziękowania Radzie i Za- 
rządowi za doskonałe kierownictwo In- 
ssytuoją zakończono obrady Reprezentan= 
tów. 

CAREI TORO CIERTOEK UT E KTW TDOTZOOTOCNE RA TD 


Podziękowanie. W tych dniach 
otrzymałem na akcję plebiseytową na 
Śląsku 150 kor., złożone przez służbę 
szpitala św. Kazimierza w Radomiu. 

Ze wzruszeniem dziękuję za ten pa- 
trjotyczny objaw i dowód zrozumienia 
naszych obecnych potrzeb narodowych. 


Ks. Dominik Sciskała, 


"dzieci bezdomnych 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk. Nit Dyoskora i Herona, 
Jutro: Wiktora, Walerjana. 
Wasohód słońca o gadsiala T.50 Zachód » 


godsinia 358, 
Radom, 13 Grudnia. 
Z malanta i okolicy. 

== Koncert St. Barcewicza zapowie- 
dziany na poniedziałek, t. j. 15 bm. od- 
będzie się nieodwołalnie. Sprzedaż bile- 
tów postępuje raźno, to też jest na- 
dzieja, że  <oncert odbędzie się przy 
zupełnie wypełnionej sali. 

= Sprostowania. „Dzień kwesty“ 
urządzają artyści: „Teatru Polskiego“, 
„Corsa“ i „Odeonu*. 

= Zjazd okręgowy Związku Ziemian. 
Dnia 29 bm. w poniedziałex o godz. 11 
rano odbędzie się w Radomiu, w lokalu 
własuym (ul. Piłsudskiego 4), zjazd Okrę- 
gowy (Radomsko-Ilżecko-Kvzienicki) Zw. 
Ziemian, na który—z powodu ważnych 
spraw, jakie mają być rozpatrywane — 
stawić się powioni jak najliczniej człou- 
kowie. 

= Podziękowanie. Na Schronisko dla 
wyjęto z puszek, 
znajdujących się w Starostwie następu- 
jace sumy: od referenta policyjnego 
kor. 259, mk. 6, z inspektoratu skar- 
ęowego wydz. do spraw akcyzowych 
kor. 80.50, mk. 5.50 i rb. l; z wydziału 
akcyzowego kor. 8.34; z wydziału skar- 
bowego podatków bezpośrednich kor, 
84.85; z urzędu walki z lichwą kor. 74; 
z referatu aprowizacyjnego kor. 1.10 i 
mk. 110. 

Zarząd Schroniska składa najserdecz- 
sze podziękowanie wszystkim palom i 
paniom za łaskawe pośrednictno w 
zbieraniu ofiar na rzecz biednych dzieci. 

= Zawiadomienie. Zarząd kooperaty - 
wy „Zjednoczenia Polek“ podaje do 
wiadomości członkiń, ży w myśl uchwał 
Ogólacgo Zebrania z dnia 23-X[ został 
otworzony dział bławatnygprzy sklepie 
ko peratywy, Kozienicka 29. 

Przypomina Zarząd zarazem, że za- 
równo z działu bławatnego kooperatywy, 
jak i wogóle ze wszystkich towarów, 
jakie w ograniczonej ilości uda się Za- 
rządowi zdobyć, korzystać będą mogły 
tylko te członkinie, które w myśl 
uchwały Ogólnego Zebrania podniosą swe 


"udziały do 100 korongi wykupią ksią- 


żeczki udziałowe. 

Biuro „Zjednoczenia* łącznie z biu- 
rem kooperatywy i kół zamiejscowych 
czynne jest codzień od 1—2 i od 4—6 
po południu, (ul. Mariacka 12). 

= Podziękowania. Dnia 8 bm. Zarząd 
Okręgowy Narodowego Związku Robo- 
tniczego urządził znaczek na cele oświa- 
towe NZR. Zbiórka dała ogółem sumę: 
Kor. 4286.31, marek 382.10, rb. 12.74. 
Rozchód wyniósł kor. 77. Czysty zysk— 
kor. 4209.31, marek 382.10, rb. 12.74. 
Powyższa suma w całości przesłaną bę- 
dzie Zarządowi Głównemu NZR. w War- 
szawie. 

Jednocześnie Zarząd Okręgowy NZR. 
składa staropolskie Bóg zapłać nadobnym 
kwestarkom, oraz wszystkim tym, którzy 
się przyczynili do zebrania powyższej 
aumy, składając do woreczków swe datki. 

== Dajcie datek. Czy chcecie powięk- 
szyć naszą Ojczyznę? Zdobyć dla niej 
drogę do morza? Czy chcecie wyrwać 
z pod jarzma Krzyżaków i przyłączyć 
do Polski piękny kraj mazurski, mie- 
rzący 11.000 km.?, wraz z jego pół 
miljonem polskiego ludu, z 18 miastami, 
1800 wioskami i z 3300 rybnych jezior. 
Złóżcie więc w Redakcji, choćby 1 koronę 
na  plebiscytowy Komitet Mazurski, 
w Warszawie (Czackiego 25). 

Sełaijcie Wasz obowiązek wobec Oj- 
czyzny. 

- Z Polski I ze świata. 

= „Spacer antisemitów*. W Wiedniu 
odbył się znowu 9 bm. „spacer antise- 
mitów“. Poza drebnemi starciami  „Spa- 
cer* odbył się spokojnie. 
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Komunikaty i zawiadomienia, 


Polsko-Skandynawska izba Handlowa odwołuje 
się do polskich ekonomistów, handlowców i tech- 
ników pracujących na polu naukewem i publi- 
cystycznem o nadsyłanie do Izby swych prae, 
traktujących o sagadnieniach _ekonomieznych 
Polski i Skandynawii. 

W celu zainteresowania nlemi szerokich afer 
handlowych i przemysłowych Izba zamierza za 


GŁOS RADOMSKI 


zgodą autorów umieszczać powyższe prace in 
extenso w odnośnych czasopismach ekonomicz= 
nyeh krajowych jako też w tłomaszeniu w duń. 
skich, fnlandzkieh, norweskich ł szwedzkich, 
lub też będą podawane o nich krótkie rzecso- 
we wzmianki. 

Osoby zainteresowane zechcą zgłosić się do 
Izby, Sienna 16 w Warszawie w godzinach od 
6—8 wiecz., lub też nadsyłać piśmienne zgło- 
szenia pod powyższym adresem, 


OSTATNIE WIADORIOŚCI. 
SANER ë igi" ROWE ODRZE RON WAGOWE 
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dnia 13 grudnia. 


Komunikat sztabu 
polskiego. 
Front litewsko;-białoruski. 


W utarczkach patroli wywiadow- 
czych pod Borysowem wzięliśmy 
kilkunastu jeńców. Zresztą na ca- 
łym froncie spokój. 


Front wołyński. 


Nasz oddziuł kawalerji rozbił pod 
wsią Tartak na wschód od rzeki 


Słucz silny oddział wywiadowczy 
bolszewicki. 
Program większości Sej- 


mowej. 


WARSZAWA, (PAT). Wczoraj popo- 
łudniu i wieczorem odbyły się rozstrzy- 


gające posiedzenia stronnictw  większo - 
ści w sprawie utwrrzenia gabinetu Pro- 
gram grup większości: Stronnictwa Lu- 
dowego (Witos), Zjedaoczenia Ludowe- 
go (Skulski), ChrześcijLńskich Robotni- 
ków, grupy mieszczańskiej został ustalo. 
ny co do punktów: konstytucja, reforma 
roina, polityka zagraniczna, administra- 
cja i żądania robotników: 

Punkt konstytucja: Prezydent Rze- 
czypospolitej wybrany na siedem lat 
przez zgromadzenie narodowe, złożone 
z,sejmu i senatu, posiada prawo „veto“ 
i prawo rozwiązania sejmu za zgodą se- 
natu. Rząd  parlamenterny i odpowia- 
dzialny. Sejm na 5 lat. Senat 70 człon- 
ków wybranych przez sejm i 5I przed- 
stawicieli zarządów komunalnych, nauki 
i episkopatu. Uchwały sejmu odrzucone 
przez senat wymagają 375 głosów sejmu 
przy pońownem głosowaniu. 

Reforma agrarna. W następującym 


wych, duchownych fanduszowych, mająt- 
ków z wolnej ręki, zniszczonych i źle 
zagospodarowanych. 60 proc. parceli do 
25 morgów, r:szta większe. Pierwszeń- 
stwo mają małorołni, służba folwarezna. 
Dopuszczenie parcelacji przez ,iastytucje 
społeczne, spółki prywatnych właścicieli 
pod kontrolą państwa Prawo jwykupów 
lasów, szczególnie źle zagospodarowanych. 

Administracja: Rząd ma wolną rękę 
w działalności przeciw anarchicznym 
tendencjom, żąda się zwalczania korup. 
cji i usunięcia nieudolnych żywiołów. 

Zadania robotników. Wyssygnowanie 
funduszów na zakupy żywności i odzieży, 
budowa domów robotniczych, urucho- 
mienie przemysłu. 


Torpedowce dla Polski. 


PARYŻ, (PAT.) Rada Najwyższa 
przyznała Polsce 6 torpedowców, pocho- 
dzących z podziału floty niemieckiej. 


Uznanie dla Ententy. 


BUKARESZT, (PAT). Obejmując sta- 
nowisko nowego przewodniczącego Izby 
Voida Voivoda wygłosił mowę w której 
wyraził się o sprzymierzeńcach w sło- 
wach następujących: „Pozwólcie mi w 
imieniu Izby podziękować za wszystko 
co uczynili dla nas i co dla nas jeszcze 
uczynią — wielka i wspaniałomyślna 
republika Stanów Zjednoczonych, kla- 
syczna ziemia demokracji Aoglja, nasza 
starsza siostrzyca Italja, oraz ojczyzna 
wolności, niewyczerpane źródło idei po- 
stępu, sprawiedliwości i cywilizacji 


> 3 
Węgry zagrażają Czechom 


PRAGA, (PAT). Generał Pelle wska- 
zał na możliwość nagłej inwazji Węg- 


rów, czego Czesi mogą się spodziewać 
każdego dnia. 


Glemenceau w Londynie. 


"PARYZ, (PAT). Havas donosi: Cle- 
menceau przybył do Londynu i był po- 
witany na dworou przez Lloyd (seorga, 
Cursona oraz ambasadora Cambona. 
Zebrane przed dworcem tłumy zgoto- 
waly p. Clemenceau gorące owacje. 


Niemcy ustępują, lecz 


przewlekają. 

BERLIN, (PAT). Odpowiedź rządu 
niemieckiego na noty Ententy odeszła 
dnia 1l grudnia dv Paryża. Odpowiedź 
jest zredagowana w tonie barlzo pojed- 
Dawczym, wyraża tylko życzenie, aby 
przed ostateczną ratyfiikacją traktatu 
odbyły się jeszcze rokowania w sprawie 
wydania materjałów portowych, których 
koalicja domaga się jako odszkodowania 
za flotę zatopioną w ocapa Flow 


Ciężkie straty bolszewi- 
KOW. 

SZTOKHOLM, (PAT). Delegaci bol- 
gzewiecy na konferencji pokojowej w 
Dorpacie przyznali, że straty bolszewi- 
ków w ostatnich dniach są bardzo wiel- 
kie, sięgają bowiem 25 do 30 tysięcy 
ludzi w zabitych i rannych. Wskutek 
tego bolszewicy zmuszeni byli wstrzymać 
ofenzy wę. 
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porządku parcelacja: majątków państwo- 


Maść 
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OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja Radomska Polskich Kolei Państwo. ych ogłasza konkurs na dzier- 
żawę bufetów kolejowych na stacjach: Bąwowiec, Bedlno, Bukowne, Chęciny, Ćmie- 
lów, Dęblin Radomski, Dwikozy, Garbatka, Gołonóg. Jakubowize, Jasice, Jastrząb, 
Jędrzejów, Jaszezów, lzbice, Kazimierz, Kielce, Kouiecpol, Końskie, Kraśnik, Kra- 
snystaw, Lubartów, Lublin, Małogoszcz, Miechów, Motycz, Nadbrzezie, Nałęczów, 
Niekłań, Olkusz, Opoczno, Ostrowiec, Parczew, Przysieka, Puławy, Rabsztyn, Ra- 
dom, Rejowiec, Ruskie-Piuski, Ryki. Skarżysko, Sędziszów, Slawków, Sosnowiec- 
Radomski, Strzemieszyce, Suchedniów, Szydłowiec, Topelcza, Tomaszów, Trawniki, 
Ujazd, Włoszczowa, Wolbrom, Zagożdzon, Zagnańsk, Zajezierze, Zaklików, Zawa- 
da, Chełm. 

Konkurencja odbędzie się zapomocą deklaracji w zapieczętowapych kopertach. 

Konkurenci wnieść mają deklarację do dnia 20 grudnia r. bt do Kaneelarji 
W.łu Ruchu Dyrekcji Radpmskiej w Radomiu. 

Wzór deklaracji: 1) imię i nazwisko; 2) adres; 3) zawód; 4) nazwa stacji na 
której konkurent chce dzierzawić bufet; 5) suma rocznego czynsu dzierżawnego; 
6) podpis konkurenta. 

Do deklaracji należy dołączyć markę 
moralności. 

Projekt kontraktu jest do przejrzenia w Kancelarji W.łu Ruchu Dyrekcji 
Radomskiej w godzinach biurowych, 3689—1 
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ieci dla dzieci 
Dzieci dla dzieci. 
Pod przewodnictwem mec. Osuchowskiego, pod protektoratem Na» 
czelnika Państwa, Marszałka Sejmu i p. H. Hoorcza, Komitet Gwiazki 
dla Dzieci Kresów Rzeczypospolitej, Jasna 11, zbiera dary pieniężnę 


i w naturze. Zwraca się do dziatwy polskiej o |zabawki i drobiazgi po- 
żytecznę, ksiązki, ubrania i t. p. 3695—1 
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stomplową za 7 koron i świadectwo 


ww 
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OGŁOSZENIE. 


Wydział Aprowizacyjny Radomskiej Dyrekcji Kolejowej podaje do wiado- 
mości, że posiada na sprzedaż 9181 klg. oleju teczoicznego wyekstrahowanego 
z rzepaku i 36925 kig. kuchow rzepakowych loco Firlej pod Radomiem. | 

1. Oferty winny być składane na każdy artykuł oddzielnie z podaniem ce- 

ny w walucie koronowej. 

2. Przy ofertach należy składać do kasy Wydziału 10, wadjum od zade- 

klaroklarowanej ceny, które w razie odrzucenia oferty pozostanie zwrócone. 

3. Oferty w zapięczętowanych kopertach winoy być składane w biurze Wy- 

działu Aprowizacyjnego Lubelska 62 w terminie do dn. 23 /XII r. b. do 
godz. 3 po południu włącznie. W ofercie winna być wskazana data 
i Mœ kwitu na wpłacone wadjum. 

4. W razie przyjęcia oferty wadjum winno być uzupełnione do 5%je sumy 

deklarowanej. : 

5. Blższych szezegółów w sprawie sprzedaży udziela biuro Wydziału Apro- 

wizacyjnego Radom Lubelska 62 od godz. 9 rano do 3 po poładniu, 
gdzie również znajdują się do obejrzenia próbki. 3686—2 


E 4: A d's > a = s - 3 - > a 4 
warszawska Pracownia 


Haftów i mereszek 
pod firmą „LEONIA“. 


Haftuję koniekcję damską, wyrabia też haftowane firanki, kapy, laufry, serwetki oraz 
monogramy i rysuuki. 


RAJOM, ul. KOŚCIELNA Nr. 3. 


3700—3 
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wielka Francja. 
À Y) Nie plami bielizny, nie posiada przykrego 
zapachu, łatwo odmywa się wodą i jest 
i tańszą od stosowanych dotąd plamiących 
A i cuchnących środków. 


3657—3 


właś Ron Cekowych orar Kiate at 
kowych Pocztowej Kasy. Oszczędności w Wiedni. 


Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, podaje do publicznej |wiadomości, 
że chcąc wycofać wszelkie należytości obywateli Państwaj Polskiego z Wiedeńskiej Pocztowej 
Kasy Oszczędności, zawarła z tą ostatnią układ, na mocy którego Pocztowa Kosa Oszczędności 
w Warszawie przejmuje wszystkie konta zarówno czekowe jak i oszczędnościowe (w niestemplo- 
wanych koronach) oraz depozyty. 

Po dokonaniu tego przejęcia będą mogli właściciele przejętych kont bezwłocznie dyspono- 
wać swoim kapitałem (wraz z odsetkami) na razie do wysokości 2,3, aż do zupełnego zlikwido» 
wania wzajemnych stosunków. 

Ponieważ od chwili zawarcia układu wiedeńskie rachunki zostają zamknięte, otwiera prze- 
to Warszawska Pocztowa Kasa Oszczędności u siebie nowe konta oznaczone innymi numerami, 
tem samem więc tracą swą ważność tak książeczki czekowe, jak i blankiety nadawćze Wiedeńskiej 
Pocztowej Kasy Oszczędności ; 

Wskazanem jest, aby byli właściciele wiedeńskich kout żądali w urzędach pocztowych 
formularzy: „Zgłoszenie przystąpienia do obrotu czekowego* i przystępowali do P, K. O. w War_ 
szawie, wtedy bowiem otrzymają nowe książeczki czekowe i nowe blankiety nadawcze ważne 
w Pocztowej Kasie Oszęzędności w Warszawie. 

„Na Zgłoszeniu przystąpienia“ należy podać Nr. swego dotychczasowego konta w Wiedniu. 

Właściciele książeczek wkładowych (oszczędnościowych) winci nadsyłać do Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Warszawie, 

a) dotychczasową książeczkę wkładkową osczędnościową wiedeńską, tudzież 

b) podpisane wypowiedzenie wszystkich oszczędności wraz z odsetkami (per saldo). 

Właściciele książeczek oszędnościowych opiewających na kwotę wyższą od 50 Koron 
otrzymają nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie. 

Kwoty do 50 Koron będą wypłacane przekazem o ile właściciel nie wyrazi życzenia przy- 
stąpienia do obrotu oszczędnościowego w Warszawie. 

Jako zwrot kosztów, związanych z zawarciem układu i z przejęciem kont obciąży Poczto= 
wa Kasa Oszczędności w Warszawie nowe rachunki kwotą stanowiącą, 2 proc. od przejętych 
kapitałów, tytułem prowizji. 

Ze względu na to, że Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie nie jest na razie tech- 
nieznie przygotowaną na przyjęcie olbrzymiego portfelu depozytowego, który obecnie spoczywa 
w Wiedeńskiej Pocztowej Kasie Oszczędności, przeto o terminie przejęcia depozytów zawiedomi 
się właścicieli oddzielnie. 

Zasadniczo może być depozyt natychmiast wycofanym, lecz to pociągnęłoby za sobą wyż» 
sse koszta. 

W każdym razie pożądane jest, aby właściciele depozytów na których ciężą jakieś zastrze- 
Żenia lub kaucje, postarali się już teraz o skreślenie zastrzeżeń i awołnienia depozytów z pod 
kaucji. Z datą dzisiejszego ogłoszenia przestaje P. K, O. w Warszawie rejestrować pretensje do 
P. K. O. w Wiedniu. 3047 —3 


Magistrat m. Radomia, na skutekfjuchwały Rady Miejskiej m. Kadomia z dn. 
2 grudnia r. b., ogłasza konkuszna stanowisko wiceprezydenta miasta | 

Kandydaci winni składać podania wraz z curriculum vitae do Zarządu mia- 
sta Radomia do dnia 30 grudma r. b. włącznie. 


Warunki konkursu: 
Współubiegać się mogą osoby, posiadające conajmniej wykształce ie średnie. 


Miesięczne uposażenie wiceprezydenta miasta Radomia wynosi: pensja zasa- 
dnicza kor. 2000 i dodatek drożyźniany kor. 500 -- ogólem 2500 kor. 
dn. 10 grudnia 1919 r. 
Prezydent mias'a Radsmi. Dr. Kr. Foryś. 


3697 2 Sekretarz Kędzierski. 


= 


4 GŁOS 


IR 
ra” 
= 

ey 


Ta usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
1 5 - 
wierzb Q „WAŚĆ P-ra HEBDY* 
Ą ON uznana przez powagi lekarskie, 

)' Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny i ciała, z łatwością 
się zmyma wodą. Żądać w aptekach i składach aptecznych tylko „Maść ?-ra 
Hebdy' z Świerzbowcem na etykiecie Słoiki na 1—3—12 osób. Tow £E. Hebda 
i S-ka Warszawa, Elektoralaa 18 tel. 1-37. Dia koni jod Świerzby i parcha 
\ „Ekwol- Hebda", 3615—12 


Skład na Radom, F. GCIESZKOWSK! skł. apt. 
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imawo' KA WATHBRBATA! CUKIER Ao! 
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i Ekstrakt kawawy „SANTOS“ w 3 gat: f 
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4 łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka daje szklankę osłodzonej, 
natur. aromat. kawy. 
PASTYLKA „HERBACYTU"* w zupełności zastępuje szklankę wybornej osłodzonej her- 


aty z cytryną. 
PROSZEK „HERBACYT'”* we flakonikach zast. herbatę z arakiem lub sokiem malinowym. 


Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę 3656—12 a 
a „KOTWICA“ WARSZAWA, Marszałkowska Nè 63, telefon Nè 244-16. 
SMACZNE! Żądać wszędzie! POŻYWNE! $ 
WYWYÓGWYWY w WWwWGYWYÓWYWW WYWVYWwWYw 


Zakłady Mechaniczne 
„A. ZIELIŃSKIEGO i S-ki“ 


w Radomiu, ul. Lubelska Gi. 
WYKONYWUJĄ: = 


Suszarnie wszelkich systemów, wentylacje, pędnie, narzędzia rolnicze, 
roboty wodociągowe i pompy. oraz wszelkie roboty mechaniczna. 3567—52 


A. MAŁECKI 


Radom, Lubelska Nes 31. 
Posiada na składzie w wielkim wyborze trumny me- 
talowe i dębowe oraz wieńce metalowe i makartowskie, 
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' Kontrola kasetek w banku Łódzkim w Radomiu 


Wobec konieczności przyśpieszenia podjętej w połowie listopada br. aścji 


'sprawdzania zawartości kasetek prywatnych w skarbcu Banku Łódzkiego Urząd 


Walki z Lichwą i Spekalacją, Uddział w Radomiu wzywa te osoby, których kase- 
tki dotyshczas nie zostały sprawdzone, aby najdalej do dnia 20 grudnia br. zgło- 
sili się osobiście do Banku Łódzkiego, gdzie w ich obecności będzie dokonane 
sprawdzanie zawartości kasetek przez funkcionarjusza Urzędu. Po upływie tego 
terminu Urząd będzie zmuszony zarządzić sprawdzanie zawartości kasetek bez ich 
właścicieli w obecności urzędników Banku Łódzkiego. 

Zgłaszać się należy we wtorki, czwartki i soboty od godziny ll do 1 po 
południu. 
3678—1 


Na posiedzenia Komisji Aprowiracyjnej—27 listopada i 6 prada r. b. zostali ukarani: 
1) 


Baracz Stanistaw, właśc. piekarni przy ulicy Żabiej 52, za niewypiek chleba 
z mąki aprowizacyjnej we właściwym czasie na koron 200; 

2) Birenbaum Icek, właśc. piekarni przy ul. Skaryszewskiej 93, za otwieranie 
piekarni w nocy, w godzinach niedozwolonych na koron 200; 

3) Hondesman Nusyn, właśc. sklepu naftowego dzielnicy 15, Wysoka 39, za legi- 
tymowanie się z otrzymanej soli we wrześniu kuponami lipeowymi—na k. 400; 

4) Hoch Aba, właśc. piekarni przy ulicy Lubelskiej 3, wskutek zatargu z publi- 
cznością i władzami 23 listopada r. b. odjęciem przydziału mąki, aż do otrzy- 
mania odnośnej decyzji od władz miarodajnych; 

5) Pomeranz Nuchim, właściciel piekarni przy ul. Lubelskiej 78, za niezabranie 
we właściwym czasie mąki eprowizacyjnej do wypieku chleba z młyna Tyliń- 
skiego—na koron 200; A 

6) Połażnik Lejbuś, właśc. piekarni przy ul, Lubelskiej 84, za pozostawienie wię- 
kszej ilości mąki od wypieku, niź należało, i zmieszanie tej z mąką własną 
na koron 200. 

Przewodniczący Kom. Aprowizacyjnej—dr. Fr. Foryś, prezydent. 

Sekretarz H. Sipowicz, Kisrownik Wydz. Apr. m. Radomia. 3681 —1 


DOM HANDLOWO- TECHNICZNO- BUDOWLANY |, 
„KUCZYŃSKI i PEČLIN” 


WARSZAWA, ul. HOŻA Nr. 47. TELEFON Nr. 258-89. 
DZIAŁ BUDOWLANY: 


Poleca wykonanie wszelkich robót budowlanych oraz budowę kamieni betonowych. Syst. 
Inżyniera Peczlina. Budowa z takich kamieni jest 3 razy tańsza od cegielnianej i 5 
razy tańsza od drewnianej. Projekty, kosztorysy, wymiary, studja. 

DZIAŁ HANDLOWO-MECHANICZNY: 

Poleca papę falowaną najekonomiczniejszy sposób do krycia dachów i izolacji murów. 
Palniki „Erpe '. Aparaty cetylinowe i wszelkiego rodzaju przybory do autogenowego 
szwejsowania. Farby i preparaty marki „Chronol'* do konserwacji skór i żelaza, Ma- 
szyny do szczepiania pasów transmisyjnych i wszełkie maszyny do obrabiania metali 

i drzewa. Maszyny do oświetlania. Kolejki motorowe. 3659— 1 


Intendentura O. G. Kielce 


zakupi każdą ilość grochu, fasoli, soczewicy, bobu,-gryki, prosa, marchwi jadalnej, 
brukwi, kapusty kiszonej, peluszki, bobiku mieszanki, saradeli, łubinu osparzety, 
wszelkich kasz z wyjątkiem jęczmiennej, oraz buraków i marchwi pastewnej, sia- 
pa i słomy. Zakupione artykuły odbiorą Wojskowe Urzędy Gospodarcze w Kiel- 
cach, Radomiu, Piotrkowie, Częstochowie i Strzemieszycach. 
Oferty przyjmuje się w pierwszym rzędzie od producentów i Spółek rolni 
niczych. y 
7 Oferowane artykuły muszą póchodzić z obrębu tut. Okręgu Generalnego. 
Oferenci winni składać pisemne należycie ostemplowane oferty w zamknię- 
tych kopertach z napisem „OFERTA na ZIEMIOPŁODY* do dnia 31 grudnia b. 
r. godzina 10 rano do latendentury O. G. 
" W Ofercie należy uwidocznić ilość i jakość oferowanych 
dostawy, powiat, t ewent. pró: ki (kasz, fasoli, grochu i :. p.). 
Intendentura żywi nadzieję, że w oznaczonym terminie wpłynie większa ilość 
ofert, tak, że braki w wyżywieuiu wojska będą mogły być w jak najkrótszym. 
czasie usunięte, 3694—3 


Redaktor Wojciech Bie ga. 


Radom, dnia 9 grudnia 1919 r. 


artykułów, termin 


Druk „J. ñ. Trzebiński“ — Radom. 


RADOMSKI 


Cały grudzień o 25% taniej. e 
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sprzedaż bwiąz”kowa s 
gotowych płaszczy, kosijum, spodnie itd. E 
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Zaktad Krawiecki strojów damskich |;> 
W. PIETRUSZKA Š 


W Krakowie, ul. Szczepańska |. 7. 


Caly grudzień o 25% taniej. 


‘laju 


Cały grudzień o 25% taniej. 


| NAJLEPSZA PRZETŁUSZCZONA 
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IDEALNIE KONSERWUJE 
7] SKÓRĘ NADAJĄC JEJ 
A . MIĘKKOŚĆ i POŁYSK. 
"NAGRODZONA MEDALEM Na 
* WYSTAWIE KRÓLESTWO MODY”: 


RESRTZENTKKT NA RADOM 
E. BANNER, Skaryszewska 14. 
Skład hurtowo-detaliczny 


Urożdży Lubelskich 3 


=—- Radim, Warszawska 4. — 


im Jan Wolski. 
Lekarz dentysta 


T. Krajewska-Zysowa 
pl. Jagielloński Ne I (dawniej Rajtszula) 


przyjmuje od 10 — 1 i od 12 —6 po 
południu. 3658—6 


Skład Fortepianow, Nut i lestru- 
mentów Muzycznych 


J. GOLMERA 


został przeniesiony 
do Warszawy, Al Jerozolimska Ni 82. 
przyjmuje wszelkie zlecenia. 2862—-5 0. 


Binto posreduictwa kapna i sprzedaży 
Władysława Karczewskiego 


w Radomiu Plac 3 maja Me 5. 
Przyjmuje do komisowej sprze- 
daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku, 
Mła do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziaemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też 1nte- 
resów handlowych i przemysłowych. 
Sprzedaje. Meble salonowe 
i parnik do kartofli, powśż, fortepiany, 
wózek do mieka: Inwentarze martwe po- 
zostałe likwidacji majątku. 


 Blgłoy I migrene 


radykalnie leczą ogólnie znane i 
4 I proszki „MIGRENO-NERVOSIN' 4 
pZ „kogutkiem”. Apteki i składy apteczne, 

| „Migrenó-Nervosin" w opłatkach falsyfkaty!! 4 
RÓ aan aa raza nan mh mal 


"Rar książkę wkładuwa wydaną przez Za- 
rząd Kasy Pożyczkowej Gminnej gminy Ra- 
dom w 1910 r. ną imię Adama Piwońskiego 
na korzyść Bukcesorów Dominika Piwońskiego 
z Rajca Szlacheckiego, Zofji Łochowskiej, Ma- 
rjanny, Piwońskiej i Eleonory Piwońskiej z 2 go 
męża Świecielska, na sumę 687 r. 84 k. z nich 
już 468 rb 56 kop było wydano, pozostało 
jeszcze 229 rub. 28 kop. z *, oraz zgubiono 
książkę wkł+dową wydaną w 1910 na sumę 15 
rub. 521, kop. na imię Franciszka Warchołą— 
na korzysć 8 S Franciszka, Marjanny, Jana 
Piwohńskich i Eleonory Piwońskiej wdowy. 
3667—1 


* Adres: Szyller-Szkolnik, 


3 259 


Kodperatywa wylwórcza stelmarsko- 
kowalska „Przyszłość 


w Radomiu przy ul. Stare-Miasto l. 9. 
Wykonywa zamówienia na: powozy, wo- 
lanty, bryczki, wozy, koła i t. p. 
Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia. 
Poleca gotowe pojazdy solidnie wykonane 
po cenach przystępnych. 3489— 8 


Pracownia obuwia 
| EĘHelenyć Kaszewskiej “ 
(BWysoka[f373—1I piętro, | 
wznowiła przyjmowanie wszelkich obsta- 
lanków i reperacji. 3437— 
Kto chce mieć zdrowy do użytku ocet klawor 
ny, wystały, bez żadnych absolutnie domieszek 


wyrabiany z okowity, a nie z esencji, nieci. 4 
się uda wprost do fabryki octu 


„ZDROWIE 
£2N. PRZEDNOWEK w Radomiu, 


przy ui. Warszawskiej L. 8, dom własny, 
która nie posiada ani, filji ani sklepów, a sprze- 
daż octu detaliczna i hurlowa odbywa się 
w Bkładzie przy fabryce w podwórzu, po ce- 
pach przystępnych. 3609—8 


(DL med. $. POMERANIEC | 


ul. Spacerowa 3. 3628-3 


CHOROBY WEWNĘTRZNE, SKÓRNE 
i WENERYCZNE u KOBIET. 


= = Przyjmuje od 4 — 7. | 
Na gwiazdkę | 
"EL ZA. TWW MH 4» 
Madepolany od Mk. 9.— 
©] Wsypy ” » 3-8 
zi Flenele 4 NTS 
R Szewioty na dam. palta Mk.38.— |» | 
Š | Boston granat od Mk. 50.— |= 
je | Portjeryz 3 połówek „ 95. — | = 
M: Cajgi M. e 58 i 2 
m | Chustki, Polecają: Ea 
> J% |S 


Drukier ! Char! 
Lódź, Piotrkowska 39 
druga brama, | piętro. 3614—4 


JESC 


dypzegzuz ugi 


Poe bony-freblanki do %£-ga dzieci na 
wyjazd w Siedleckie. Warunki według umo- 
wy. Wiadomość ul. J. Piłsudskiego 1. 15 m. 4. 


3642 —3 


ini Wazystkim clerpiącym ną 
Ratnjci: włogy! łapież I wypadanie włosów, 
uczony Psycho-Frenolog Sżyller Szkolnik wy- 
syła bezinteresowne cenac wskazówki i rady. 
Warszawą Piękna 25 
8638—2 


m. 2 róg Marszałkowskiej, 


Qo Fa dzierżawy domu i kilka morgowego 
Dallnd ogrodu owocowo-warzywnego z mak. 


domkiem, oraz MASZYNY do pisania — Jan 


Kuźmisz—Piaski X 12. 3693—2 


do sprzedania: na ulicy Wysokiej R 49, 
SKIED Wiadomość aa miejscu, 3684 4 


a ogrodnik do samodzielnego kiero- 
Putrzęday wania ogrodem owocowym i wa- 
rzywnym 9-cio morgowym. Oferty wraz z ko- 
piami świadectw i żądaniem składać w Admini- 
stracji „Głos Radomski* pod „Ogrodnik“, Po- 
sada do objęcia od 1 stycznia 1920 roku. 

3677—3 

W przejeździe z Krakowa do Radomia zgu- 

biono pasport pod nazwiskiem Ita Malach 

wydany dn. 11/1 19 r. za X 555. 
przez magistrat. 


Wydany 
3692—1 
gubiono patenta na restaurację i trafikę w Je 
dlni na imię Józefa Piwnicikiego wydane 
przez laspektorat Skarbowy w Radomiu w E sE 
3690—1 


Jeina legitymację na imię Motek Gut wy- 
daną przez Urząd gm. Zakrzew w PE A 


gubiono paszport niemiecki z fotografją na 
imię Gitlą Szwarcglas wydaną OE A 
3673— 


Warszawski. 


Ngubiono paszport rosyjski na imię Marjem 
Grinberg wydany przez Urząd gw, Radomski 
w 1912 r. 36071—1L 


gubiono dnia 6,XII r. b. na ul. Skaryszew- 
j skiej legitymacją wydaną przez Mag. Rad. 
dnia 21/VI 19 r. za % 334 na imię Marjanny 
Królewskiej: książkę służbową, m, Warszawy, 
kartę meldunkową, kartę chlebową i pieniędzy 
kor. 40. Ł'skawego znalazce uprasza się o 
zwrot wyżej wymienionych przedmiotów do 
Administracji „Głosu Kkadomskiego*,  5683—1 


bi F - konywuje sumiennie/R0= 
(nÓSKIG TODOLY ideia tanio” Michat Bas- 
adni Łaskawe Y, 1idala. $ Eb TRGRSTSKA Ai, 


lewa oficyna I piętro w mieszsaniu Józefa 
Młodawskiezo 


Wydawniotwo Gazety: „Głos Radomski". 
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